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T  ZEŁ IEJ S  C  o

O znaczeniu h an d lu  drobiem , n ap isa ł P r o f  S tefan Paw lik . — Z naszych obór zarodow ych : Bełżec w pow. Złoczowskim  (z 4 rycinam i), 
przez I. Z akrzew skiego. —- D ośw iadczenia z szczepieniem  „N itrag in ą"  i z iem ią pod łu b in , p o d łu g  p ro f. dr. E d le ra  z Jen y . — W arto ść  nawozowa 
soli potasowych, podług  badań P . W agnera. — Szczepionka przeciw  zarazie pyska i rac ic  ( i i .  M.). — Drobne wiadomości. — Z lite ra tu ry  ro ln i­
czej. — W iadom ości handlow e. — O głoszenia.

O  z n a c z e n i u  handlu d ro b iem .
N apisa ł P ro f. S tefan  P aw lik .

I .

Z apoznaw anie znaczenia hodow li drobin w  gospo­
darstw ie  je s t  w ynik iem  bardzo  w ielu  czynników . Są, 
one, że się ta k  w yrażę, w ęw nętrzne j i zew nętrznej n a ­
tu ry . P rz y p a tru ją c  się naszym  stosunkom  gospodarczym  
wogóle, jak o też  i p row adzen iu  poszczególnych gospo­
darstw , zauw ażyć m usim y, że u trzy m y w an iu  p tac tw a  
domowego, jak o  ga łęz i gospodarczej, w w y ją tkow ych  
ty lko  w ypadkach  pośw ięca gospodarz swój czas i sw oją 
w iedzę. T en  „drobny in w en ta rz"  zd an y  n a  łaskę i n ie­
łaskę m niej lub w ięcej zapobiegliw ej kobiety, n ie m a­
jące j w yobrażenia o hodow aniu  drobiu, p rzy  b rak u  n a ­
leżytego  dozoru i  opieki ze s tro n y  w łaścic iela  gospodar­
stw a n ie  ty lko , że n ie  może p rzynosić  dochodu, ale po ­
ciąga za sobą znaczne w y d atk i. To też  gospodarze (w ła­
ściciele w iększej posiadłości) u w aża ją  n a  ogół tę  gałąź  
jak o  z ł e  k o n i e c z n e ;  hodow ców  drobiu  bowiem , o ile 
t r a k tu ją  tę  g a łąź  ja k o  rodzaj sportu , w rachubę b rać  
nie m ożna. W  gospodarstw ach  w łościańsk ich  rzecz ta  
p rzedstaw ia  się cokolw iek ko rzy stn ie j, lecz do dosko­
nałości i do racyonalnego  prow adzen ia  te j gałęzi gospo­
d arstw a jeszcze bardzo  w iele b rak u je . I  nie dziw, że 
ta k  je s t a n ie inaczej. P rzeg ląd n ąw szy  bowiem  spraw o­
zdan ia  z czynności T ow arzystw  gospodarskich, z n a j­
dziem y w iele bardzo za in te reso w an ia  się oraz usilnej 
i b łogiej w  sk u tk i p racy  w  in n y ch  k ierunkach , na  polu 
podniesienia gospodarstw a w iejsk iego , n a to m ias t ty lko  
słabe ślady  rozpraw  lub  teo ry ty czn ie  po ruszanych  kw e- 
sty j\ odnoszących się do hodow li drobiu, zuży tkow an ia  
produktów , h and lu  p łodam i p tac tw a  dom ow ego i t. p.

To nadzw yczajn ie  m ałe za in teresow anie  się hodow lą 
drobiu  w śród ziem ian  odbiło się siln ie n a  gospodar­
s tw ach  w łościańskich.

T łóm aczą się gospodarze, iż b ra k  zb y tu  zniechęca 
ich do p row adzen ia i rozszerzania zakresu  hodow li d ro­
biu. Czy jed n ak że  n ie są tem u  sam i w inni, iż w  w ięk­
szości w ypadków  o ko rzystnem  spien iężeniu  a r ty k u łó w  
p ta c tw a  dom owego n ie  m oże być m ow y? Czy s to su ją  się 
do w y m ag ań  ta rg u , czy u m ie ją  podać to w ar pierw szo- 
rzędnęj jak o śc i?  N ieste ty  w  w y ją tk o w y ch  ty lk o  w y p ad ­
kach  ! W ew n ętrzn e  w ięc p rzyczyny  spow odow ują w p ie rw ­
szym  rzędzie obniżenie znaczenia hodow li d rob iu  w  n a ­
szym  k ra ju .

Z zew nętrznych  p rzyczyn, o d d zia ływ ujących  n ie ­
ko rzy stn ie  n a  rozw ój i znaczenie te j gałęzi gospodar­
s tw a k ra jow ego , w yliczyć przedew szystk iem  m usim y 
b rak  zdrow ej organ izacy i h an d lu  a r ty k u ła m i p ta c tw a  
dom owego. K ra jo w y  producen t, czy to  w łaściciel w ięk­
szej posiadłości, czy też w łościan in  (o sta tn i p raw ie  zaw ­
sze), sp rzed aje  drób, pierze, j a ja  ze s tra tą  p o śred n i­
kow i — najczęściej żydowi, pachciarzow i lub  k arcz­
m arzow i za gotów kę ■— ten że  odsprzedaje n a b y ty  to w ar 
z m ałym  zyskiem , ekonom icznie siln ie jszem u a jen tow i, 
dostarczycielow i w iększych firm  zag ran iczn y ch  n. b. 
znow u za gotów kę. „H urtow nik", p o siad a jący  sieć t a ­
k ich  b ezp ła tn y ch  a jen tów  — biedaków  n a  m iejscu , p rz y  
w yrobionych  stosunkach  hand low ych  poza g ran icam i 
k ra ju , p rz y  sw ojej rzu tk o śc i i przedsiębiorczości docho­
dzi do pow ażnych  zysków n a  w yw ożonych a rty k u łach , 
k tó ry ch  w k ra ju  — w y zn ajm y  o tw arcie — ocenić nie 
um iem y. O lbrzym i obrót handlow y, ro zg atu n k o w an ie  to ­
w aru , u m ie ję tn e  k ierow nictw o in teresu , n ab y te  długo- 
le tn iem  dośw iadczeniem  i w yzyskan ie  k o n ju n k tu r  t a r ­
gow ych, spow odow ują — p rzy  odpow iedniem  stosow aniu
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k re d y tu  — zyski, o k tó ry ch  g a licy jsk i p roducen t do­
k ładnego  w yobrażen ia nie posiada. T en s tan  rzeczy  je s t  
w yn ik iem  nieśw iadom ości znaczenia, ja k ie  a r ty k u ły  p ta ­
c tw a  dom owego za jm u ją  w  h an d lu  św iatow ym . N ieste ty  
n ie  posiadam y szczegółow ych liczb, odnoszących się do 
h an d lu  drobiem  oraz jeg o  p łodam i w naszym  k ra ju . Nie 
w iem y n aw e t w iele drobiu  k ra j nasz  p roduku je , j a k  
w ielką  je s t  konsum cya, j a k  w ielkim  ew en tualn ie  w y­
w óz *).

N a poparcie naszego tw ie rd zen ia  m ożem y podać 
je d y n ie  sto su n k i p rzyw ozu  i w yw ozu płodów  p ta c tw a  
dom owego w  całej m onarchii, a to  n a  podstaw ie publi- 
kacy i m in is te rs tw a  hand lu**).

W  r. 1897 wywieziono z A ustro-W ęgier •
w tysiącach złr. w. a.

1. drobiu wszelkiego rodzaju żywego i bitego za 6.769
2. pierza na poduszki i pierzyny i t. d. . ,, 9.463
3. piór ozdobnych . :  ,, 538
4. innych piór. i trzonków z piór . . . .  ,, 673
5 . ja j (głównie k u r z y c h ) ......................................„ 43.921
6. b ia łka i żółtka (jako fabrykatów ). . . „ 123

Ogółem za 61,487.000 zł. 
To znaczy, że w artość  w y w i e z i o n y c h  w r. 1S97 

a rty k u łó w  p tac tw a  dom owego w ynosiła blisko &ll/2 m i­
lionów złr. w. a. W tym że ro k u  przyw óz pow yżej w y-

*) Zobacz pracę m oją: „S tatystyka ruchu  towarowego na 
pocztach galicyjskich w  r. 1895. W iadom. stat. pod red. Prof. 
D ra  T. P iła ta  Tom XVI. zeszyt II. Lwów 18 9 7 “ . W e wstępie 
znajdzie czytelnik odpowiednie w yjaśnienia co do braków sta­
tystyki kolejowej. Porów, także Tom XVII. Zeszyt I. Lwów 1898.

**) S tatistik  des ausw artigen Handels des oesterr. ungar. 
Zollgebietes im  Jab re  1897. I I . B. Specialhandeł. Wien 1898.

m ienionych  a rtyku łów  do A ustro -W ęg ier p rzed staw ia ł 
się n astęp u j ąco :

w tysiącach złr. w. a
1. Dowieziono d ro b iu  . . z a  2.330
2. ,, pierza i piór wszelkiego rodzaju ., 2.745
3. „ j a j    . ,, 13.359
4. „ białka i ż ó ł t k a ............................... 23

Ogółem za 18.457 
W arto ść  w yw ozu netto z A u stro -W ęg ier za r. 1897 

w ynosi przeszło  43 m iliony  złr. w . a.
D la porów nania dorzucim y jeszcze k ilk a  liczb, od­

noszących się do w yw ozu i p rzyw ozu  b y d ł a  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  rów nież za r. 1897.

W r. 1897 wywieziono z Austro-Węgier:
w tysiącach złr. w. a

1. bydła rogatego na rzeź i chów różnego ro ­
dzaju i w i e k u ...............................za 19.039

2. kóz, owiec, jagniąt i baranów . . . .  „ 950
3. trzody ch lew nej....................................„ 94
4. koni (ogierów, wałachów, klaczy, źrebiąt) ., 24.194

Ogółem za 44.277
W tymże roku dowieziono do Austro-Węgier :

w tysiącach zlr. w. a.
1. bydła ro g a te g o ................................... za 3.761
2. kóz i o w ie c ......................................... ,, 141
3. trzody chlew nej................................................... 7.339
4. k o n i .................................................................... 4.238

Ogółem za 15.479 
W arto ść  w yw ozu ne to z A u stro -W ęg ie r za r. 1897 

w ynosi ‘28.799.000 złr. w. a., t .  z. n iespełna 29 m ilionów .
T o  z n a c z y ,  ż e  w a r t o ś ć  w y w o z u  p ł o d ó w  

p t a c t w a  d o m o w e g o ,  w p o r ó w n a n i u  z w a r t o ­
ś c i ą  w y w o z u  b y d ł a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  w y ­
n o s i  o p r z e s z ł o  14 m i l i o n ó w  z ł r .  w i ę c e j .

Z naszych obór zarodowych.
Bełżec w powiecie Złoczowskim.

W  o sta tn ich  k ilk u  la tac h  je s t  Oddz. złoczow ski tą  
okolicą, k tó ra  s ta ra  się u siln ie  o podniesien ie chow u 
byd ła  roga tego  i n ie  szczędzi n a  to  kosztów  i osobistych 
zachodów.

W id ząc  tę  gorliw ość ziem ian, K o m ite t T ow arzy ­
stw a gospodarczego gal. p rzychodzi im  też, o ile to  je s t  
w  jego m ożności, z pom ocą, bądź to  p rzez zak ład an ie  
obór zarodow ych bądź też  za tw ie rd za jąc  d la  te j okolicy 
m ożebnie liczne stacye  buhajów .

G-dy jeszcze p rzed  trze m a  la ty  m ieliśm y w trzech  
p o lity czn y ch  p o w ia tach  Złoczow skim , B rodzkim  i K a- 
m ioneckim  jed y n ie  t rz y  zarodow e obory, (nie licząc n a ­
tu ra ln ie  p ry w a tn y ch ) w  F irlejów ce , K abarow cach  i P a ­
w łow ie, dziś liczy m y  ich dużo w ięcej, p rzy b y ły  tam  
bow iem  obory pełnej k rw i ra sy  S im entalsk ie j w  B ełżcu 
i B usku, pół k rw i w  B ełżcu i Skniłow ie, oraz bardzo  
w ażna, bo p ierw sza w ty ch  okolicach założona obora 
zarodowa gm inna  u  w łościan  B ełzeckich. N adto  od la t  
dw óch im portu j ą po k ilk a  sz tu k  pełnej k rw i ra sy  sim en­
ta lsk ie j pp . S chnell d la S kniłow a i F e lik s Gniew osz dla 
Jasionow a, ta k  że w n iedalek ie j przyszłości p rzybędą 
ta m te j okolicy jeszcze  dwie obory pełnej k rw i i to  
obory, k tó ry ch  w łaściciele są am ato ram i chowu, posia­
d a ją  odpow iednie w iadom ości i p rzedew szystk iem  dobrze 
żyw ią to, co chow ają, w iedząc z dośw iadczenia, że „pół 
ra sy  idzie p rzez p y sk “. P raw dopodobnie w krótce tak że

pow stan ie  obora zarodow a u  p. K lem ensa W eissm ana 
w  N uszczu, k tó ry  m a n a  n ią  ta k  odpow iednie w arunk i, 
ja k  m ało m iejscow ości w  tam ty c h  stronach . Życzeniem  
k o m ite tu  byłoby, aby Z łoczow skie stało  się w  przyszło ­
ści ta k ą  pep in ierą  chow u b y d ła  ja k im i są jn ż  dzisiaj 
N ad w ó rn iań sk ie  i Sanockie.

P rzy zn ać  m uszę, że dziś w  gorliw ym  chowie by ­
d ła  p rzodu je  w Z łoczow skiem  p. W ik to r Ja s iń sk i 
w  B ełżcu. P rzed  trzem a la ty  u zn a ł k o m ite t oborę jego  
od dw udziestu  k ilk u  la t  sy stem aty czn ie  prow adzoną, 
ja k o  oborę za ro d o w ą 'p ó ł k rw i sim en talsk ie j, p rzed  dw o­
m a la ty  uw zg lędn ił podanie jeg o  o oborę pełnej krw i: 
polecił kom isyi zakupić w S zw ajcary i i B adeńskiem  
10 ja łow ic  cielnych  d la  B ełżca i p rzy czy n ił się połow ą 
kosztów  do tego  zakupna. W  roku  1897 w niósł znów  
p. J a s iń sk i w im ieniu  g m in y  Bełżec podan ie o oborę 
zarodow ą g m in n ą  i p o d ją ł się być opiekunem  te j obory, 
u trzy m y w ać  d la  n iej odpow iedniego pełnej k rw i b u h a ja  
i p row adzić odnośną księgę rodow odow ą.

K o m ite t w idząc dobre chęci p. Jasiń sk ieg o  posta­
now ił zrobić próbę w te j części k ra ju , za tw ie rd z ił oborę 
zarodow ą g m in n ą  d la B ełżca i po lecił sw em u inspek to ­
row i zakupno 12 ja ło w ic  cielnych  w p ierw szorzędnych  
oborach zarodow ych w  k ra ju .

J a k ie  przeszedł w łaściciel B ełżca trudności, zaczem  
udało  m u się doprow adzić do norm alnego  s tan u  tę  
oborę, w ie to  k ażdy  obyw atel w iejsk i, zn a jący  konser­
w aty zm  naszego w łościanina, w s trę t j ego do dobrego 
żyw ien ia  chudoby, w s trę t n ieprzezw yciężony  do u trzy -



N iezaprzeczoną p raw d ą ja s t  to, że rok 1897 był 
dla au stry aek ich  hodowców trzo d y  ch lew nej w y jątkow o  
złym , w  porów naniu  bew iem  z. r. 1896 w yw óz w  r. 1897 
zm ala ł o 450 tysięcy  złr. przyw óz zaś w zrósł w  r. 1897
0 przeszło  3 m iliony. W  każdym  raz ie  zestaw ien ie  n a ­
sze w ykazu je, iż p łody  p ta c tw a  dom owego z a jm u ją  
w  obrocie handlow ym  A ustro -W ęg ier bardzo pow ażne 
stanow isko, że przeto  hodow li drobiu jak o  gałęz i gospo­
darczej nie m ożna i nie pow inno się lekcew ażyć.

Z w racając się do om ów ienia stosunków  handlow ych 
drobiem  w naszym  k ra ju , zauw ażyć m usim y n a  p o d sta ­
w ie w łasnych  badań , że G-alicya b ierze bardzo  pow ażny  
udział w  w yw ozie p łodów  p ta c tw a  dom owego z A ustro- 
W ęgier. Gross a rty k u łó w  w  h an d lu  w ew n ątrz  k ra ju
1 poza jeg o  g ran icam i d o s ta rcza ją  drobn i w łaściciele. 
W łasność w iększa h odu je  drób p rzew ażn ie  d la zaspoko­
jen ia  po trzeb  w łasnego gospodarstw a.

P rodukcya k ra jo w a  p rzenosi konsum cyę. W iększe 
m iasta, m iejsca k lim a ty czn e  i kąpielow e są n a jw ięk ­
szym i k o nsum en tam i d rob iu  w ew n ątrz  k ra ju . S tw ie r­
dza ją  to  dane s ta ty s ty czn e , odnoszące się do kon- 
sum cyj drobiu obydw óch sto łecznych  m iast K rakow a 
i Lw ow a. P o d an e  w  p u b lik acy i D ra . J . K leczyńskiego  
i D ra  O staszew skiego-B arańskiego *). P od ług  d a t ta m  
zam ieszczonych, w ypada za rok  1896 n a  głow ę ludno­
ści m. K rak o w a 9'4 kg., d la L w ow a (r. 1895) 9-9 kg. 
Obydwa stołeczne m ias ta  spożyw ają  rocznie p r z e s z ł o  
d w a  m i l i o n y  k i l o g r a m ó w  d r o b i u .  P a k te m  stw ier­
dzonym  je s t  w zrost konsum cyi drobiu  w  k ra ju , w m iarę

*) W edług: Statystyki m. Krakowa i Wiadomości stat. 
o m. Lwowie.

m yw ania byd lęcia  w  czystości i porządku , w s trę t w re­
szcie do jak ie jk o lw iek  n ad  n im  kon tro li.

O ile za raz  w p ierw szych  m iesiącach staran iem , 
p rzedstaw ien iam i, dan iem  naw et n iek tó ry m  p astw isk a  
dw orskiego, doszedł p. J a s iń sk i do celu, ocenił to  p rze ­
w odniczący sekcyi hodow lanej, k tó ry  w tow arzystw ie  
k ilku  obyw ate li ze Z łoczow skiego w  jesien i roku  ze­
szłego oborę tę  zw iedziw szy  z ca łym  u znan iem  o d z ia ła l­
ności p an a  Jasiń sk ieg o  się w yraził.

Dziś w szyscy w łościan ie w  ilości 12, k tó rzy  sz tuk i 
byd ła od k o m ite tu  dostali, są bardzo  zadow oleni, m a ją  
cielęta i m leko, żyw ią  k ro w y  dobrze i zaczy n a ją  p o j­
mować, że się to  z ich k rzy w d ą  n ie  dzieje, a zgłasza- 
niom  o now e sztuk i, k tó ry ch  n ie s te ty  d la b rak u  odpo­
w iednich  funduszów  uw zględn ić n ie  m ożna, n ie m a 
końca. P rz y k ła d  ta k  n a  w ielkich, m ożnych, ja k  i n a  m a­
luczkich  działa , i g dyby  ty lk o  te n  n ieszczęśliw y „nervus 
re rum  “ n ie s ta ł n a  przeszkodzie z pew nością, m im o n a ­
w et w ielkiego rozdrobn ien ia  g ru n tó w  w łościańskich, są 
okolice k ra ju  podatne , w  k tó ry ch  dużo, bardzo  dużo 
T ow arzystw o gosp. gal. zclziałaćby m ogło.

D zisiejsze ry c in y  nasze p rzed s taw ia ją , p od ług  fo to ­
grafii, ty jjy  w zięte z obór zarodow ych w Bełżcu.

N a rye. 1. w idzim y całą, oborę gm inną, o ile się 
w ram ach  m ałej fo tografii pom ieścić m o g ła ; k ażd y  
w łościan in  trzy m a  sw ą sz tu k ę  w  ręku , zaś n a  p ierw szym  
p lan ie  w idzim y zupełn ie  dobrego i dobrze u trzy m an eg o  
b u h a jk a , urodzonego i w ychow anego ju ż  u  w łościanina, 
w łaściciela krow y. B u h a jk a  tego , obecnie rocznego, za ­
k u p ił k o m ite t i w  lu ty m  ju ż  pó jdzie  n a  stacyę .

rozw oju  m iast. D ostarczycie lam i drobiu są podm iejsk ie  
gospodarstw a, w łościanie z okolicznych wsi, p rzekupn ie  
k ato liccy  i pośrednicy  żydzi. Sieć a jen tó w  żydków  w y­
k u p u je  n a  ta rg a ch  m ałom iasteczkow ych, lub  n a  drodze 
do w iększych  m iast, od zdążających  n a  ta rg  w łościan, 
w reszcie po ch a tach  w iejskich. K oło każdej siedziby 
ży d k a  w iejskiego u g an ia  g rom adka d rob iu ; obraz to  
zn an y  w  całej Polsce. T en drób dow ożą h an d la rze  spe- 
cyaliśc i do m iejsc zb y tu  n a  wozach, w  ko jcach  p od łuż­
nych, często bardzo n iech lu jnych , w  k tó ry ch  k u rczę ta  
duszą się d la b rak u  m iejsca. G-ęsi dow ożone b y w a ją  n a  
w ózkach lub pędzone drogą, je ś li b itą , w ów czas k u te  
sm ołą. W  najn o w szy ch  czasach o g łasza ją  w ielkom iej­
skie h and le  korzenne i dziczyzny  sprzedaż tucznego  
drobiu, szczególniej w  porze p rzedśw iątecznej. Są to  
p oczą tk i w y rab ia jący ch  się stosunków  hand low ych  n a  
tern  polu, początk i em ancypacyj od po śred n ic tw a żydów .

W iększość drobiu  w ychodzi poza g ran ice  k ra ju  za 
pośredn ic tw em  lin ii kolejow ych. Z n ad g ran iczn y ch  za ­
chodnich pow iatów  w yw ożą w ozam i k u rczę ta  do m iejsc 
zb y tu  a jen c i ze Szląska pruskiego . W yw ozem  ko lejo ­
w ym  drobiu  n a  zachód tru d n ią  się przew ażn ie  a jenc i 
p ru scy  i h an d la rze  drobiu żydzi. W y sy łk i zd ą ża ją  do 
W iedn ia , P rag i, W rocław ia, B erlina  i H am burga.

P ro d u k t b ity  krajow ego  pochodzenia, szczególniej 
k u ry  r a s y  p o l s k i e j ,  by łyby  bardzo pioszukiw anym i 
i dobrze p łaconym  tow arem , gdyby nie pow ażne b rak i, 
ja k ie  m u za rzu ca ją . N ie m am y p rzedew szystk iem  
w k ra ju  zak ładów  tu czen ia  drobiu  n a  w iększą skalę  ra- 
cyonaln ie  prow adzonych . O kap łonach  n ie m oże być 
m ow y, gdyż obecnie w w ielu  okolicach n ie  m a w cale 
osób um ie jących  kapłonić. Toż sam o o p u lardach .

D ru g a  ry c in a  p rzed staw ia  krow ę obory gm innej 
Nr. 7 oraz ja łó w k ę  żó łtą  w  białe  p ła ty , u rodzoną 15. 
s ie rp n ia  1897 r. O bydwie te  sz tuk i trzy m a  w rękach  
w łaściciel k row y  S tach  A dam ow icz, jed en  z n a jlep szy ch  
hodow ców pośród w łościan  B ełzeckich. K row a p rz ed s ta ­
w iona k u p io n ą  zosta ła  p rzez K o m ite t od p, Jas iń sk ieg o , 
z jeg o  obory pół k rw i sim entalsk ie j.

N a trzec ie j ryc in ie  w idzim y doskonałe, lecz tro ch ę  
n ie fo rtu n n ie  do zd jęc ia  ustaw ione dwie krow y, obory 
pełnej k rw i, m ianow icie N r. 2 Ceres i N r. 9 C udną. 
Obydwie one im portow ane są w zeszłym  roku  z W . ks. 
B adeńskiego i p rzed s taw ia ją  te raźn ie jszy  ty p  obory 
z dość dobrą po p ierw szem  ocieleniu m lecznością i z w a­
gą p rzec ię tn ą  około 6C0 k g r.

C zw arta  w reszcie ry c in a  pok azu je  nam  przyszłość 
obory pełnej krw i, bo trz y  po im portow anych  ja łó w k ach  
u rodzone w  B ełżcu b u h a jk i. N a p ierw szym  p lan ie  stoi 
F a w o ry t od zakupionej w  S zw ajcary i N r. 4 T ren d i (na­
zw anej tu ta j  C zajką), u rodzony  6. s ty czn ia  1898 a za ­
kup iony  p rzez K o m ite t do tu te jsze j obory.

D ru g i z w ykręconą n a  bok szy ją  je s tto  doskonały  
„S zw ajcar“ od ja łó w k i N r. 6 H ir t (przechrzczonej n a  
„C zu p u rn ą14) zakupionej rów nież w  S zw ajcary i.

W reszc ie  trzeci, k tó ry  nam  pokazał, acz nie b a r­
dzo estetyczn ie, lecz p rzy zn ać  m u to  m usim y, znako­
m ity  zad, chociaż i p rześlicznej głów ki, k tó rą  posiada 
w stydzić  się n ie  po trzebow ał, je s t „F ig ie lLl od B adenki 
N r. 1, u rodzony  10. s ty czn ia  1898 r., k tó rego  T ow arzy ­
stw o gosp. gal. zakupiło  d la obory zarodow ej p. K aro la  
B arańskiego  w R adłow icach. Jan  Zakrzetvski.
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Z d rug ie j s tro n y  w ym agan ia  zag ran iczn y ch  rynków  
z b y tu  są, w iększe, co do sposobu bicia, p rzy rząd zen ia  
(ap retu ry ) i opakow ania. I  słusznie. P o p y t i cena sp rze­
d aż n a  za leży  n ie ty lk o  od ro d za ju  drobiu, dobroci w y- 
tuczen ia , a le  i zew nętrznego  w yg lądu  zab ite j i oczysz­
czonej dokładnie sz tu k i. Pod ty m  w zględem  grzeszą 
n iedbalstw em  w y sy ła jący , k tó rzy  zad o w aln ia jąc  się 
m niejszym  zarobkiem  o b n iża ją  m arkę  k ra jow ego  pro­
d u k tu .

P zecz  n a tu ra ln a , ze drob b ity  tuczony  m ożna w y­
sy łać  n a  dalszą  odległość ty lko  w  porze zim ow ej _
ży wy  n a to m ias t p rzez  ca ły  rok. P rz y  w ysy łkach  kole­
jo w y ch  wobec b rak u  u  nas odpow iednich w agonów  g i-

dopasane n a  pastw iskach , s tan o w ią  w nastęjostw ie m a- 
te ry a ł n a  ceniony  a r ty k u ł han d lo w y  pod postacią  t. z. 
w ędzonych  półgęsków ,, lub  też  s trasb u rsk ich  p a sz te ­
tów*). S ław ne pó łgęsk i pom orskie i u  nas z ła tw ością  
m ożnaby n a  w yw óz za g ran icę  p rzygo tow yw ać, b rak  
ty lko  — chęci. W ogóle tuczen ie  gęsi w  obecnych s to ­
sunkach  gospodarczych  pow innoby  się opłacać — gospo­
darz  m usi je d n a k  n ap rzó d  m ieć zb y t zapew niony , 
naw iązać  za tem  sto su n k i z rze te ln y m i odbiorcam i, ju ż to  
w  k ra ju , ju ż to  za  g ran icą  — by zapew nić rozw ój tego 
ro d za ju  przedsięb io rstw u .

N ajw iększym  stosunkow o konsum entem  k u r  w  k ra ju  
są żydzi, n aw e t n a jb ied n ie js i m uszą m ieć rosół cho -

1. Obora zarodowa gm inna w Bełżcu — powiat Złoezowski.

2. Krowa N r. 7 i  jałów ka obory gminnej w Bełżcu.

nie w iele d rob iu  w  drodze. Ilość uduszonych  s z t u k  
w dalszych w y sy łk ach  n p . do B erlina  i H am b u rg a  w y­
nosi często t r z e c i ą  l u b  c z w a r t ą  c z ę ś ć tran sp o rtu . 
K to  poonosi s tra tę  ła tw o  przew idzieć.

K u rczę ta  młode, w czesne, idą  g łów nie n a  w ew nętrzną  
kom sum cyę m ias t i szczególniej n a  w iosnę jak o  n o w a ­
l i a  są poszukiw ane i dobrze płacone. Z apobieg liw y go­
spodarz w ie o tern dobrze, czy jed n ak ż e  dość w cześnie 
przychodzi n a  ta rg ?

Głęsi g a licy jsk ie  w y k u p u ją  a jen c i p rzew ażn ie  do 
P rus. Je s ien ią  ro zp o czy n a ją  się fo rm aln e  w ędrów ki 
gęsi po k ra ju  ; pędzone od stacy j kolejow ych, odbyw ają  
d ługą drogę do pó łnocnych  N iem iec n a  Pom orze, gdzie

ciażby  z chudej k u ry  n a  szabas; zam ożniejsza k lasa  
je s t  pow ażnym  konsum en tem  tuczonego drobiu  (indyki, 
gęsi). To tez  w srod k lasy  żydkow  m ieszkających  po 
w siach, czyto a ren d arzy , czy  też  dzierżaw ców , czy w resz­
cie w łaścicieli posiadłości ziem skich  n ie  m a chyba an i 
jednego , k tó ry b y  n a  w iększą lub m n ie jszą  skalę  n ie 
za jm o w ał się hodow lą i h an d lem  drobiu. .To za in te reso ­
w anie się tą  g a łęz ią  gospodarczą w sk azu je  dobitn ie , że 
zarobk i m uszą być znaczne — nie m ożem y bow iem

) Przez tuczenie gęsi ta ta rk ą  w bardzo ciasnem i ciem- 
nein miejscu można doprowadzić w ątrobę gęsi do w agi 3|, kg. 
tak  tw ierdzi Koszutski.
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przypuszczać, by  czyn ili to  z czytsego zam iłow ania do 
teg o  zajęcia.

Z arzu ty , że k ra jo w y  drób nie popłaca, n ie w y trz y ­
m ują k ry ty k i. N ależy  te j rodzim ej ku rze  dać ty lk o  w a ­
ru n k i, w  których, m ogłaby  się należycie rozw inąć. 
Zdrow a i obfita k arm a, czy sta  w oda, odpow iednio u rz ą ­
dzony ku rn ik , p rz y  u m ie ję tn em  stosow aniu  zasad  h o ­
dow li i p ilnym  dozorze zdo łają  w iele zdz ia łać . Po la ­
tach... pow rócim y zapew ne do ra s  k ra jow ych  i w  dzie­
dzin ie  hodowli drobiu. Nie m am y tu  n a  m yśli k ry ty k o -

Doświadczania z szczepieniem Nitraginą 
i ziemią pod łubin

(podług prof. Dr. Edlera z Jeny).

Skoro się przekonano, że ro śliny  groszkow e m a ją  
zdolność zu ży tk o w an ia  azo tu  a tm osferycznego  z pom ocą 
b ak te ry i brodaw kow ych, zaczęto  próbow ać up raw ę ty ch  
roślin  n a  tak ic h  ziem iach przeforsow ać, n a  k tó ry ch  do­
tą d  się nie u d aw ały  — zapom ocą dod aw an ia  ty ch  b ak -

3. Krowy obory pełnej krwi w Bełżcu. Nr. 2 Ceres i Nr. 9.

4. Faw oryt. — Fi]

"Wania działa lności I. gal. T o w arzystw a chow u drobiu, 
tem b ard zie j, że po w ielu  p róbach  doszło ono ju ż  do w y ­
boru odpow iednich ras d la  naszego k ra ju .

Z d rug iej s tro n y  u jęciem  h an d lu  we w łasne ręce 
m ogliby gospodarze usu n ąć  szkodliwe, bo zb y t często 
n iesum ienne pośredn ic tw o  ; nie łudzim y  się, że in teres 
te n  prędko będzie p rosperow ał, ale p rz y  pracy, pew nej 
dozie pośw ięcenia i w y trw ałości „samopom oc" je s t  zaw ­
sze n a jp o tężn ie jszą  dźw ignią.

giel. — Szwajcar.

te ry i do roli. D r .  S a l f e l d  p ierw szy  zastosow ał t. zw. 
szczepienie ziem ią i z dobrym  sku tk iem . B ra ł on ziem ię 
z po la n a  k tó rem  poprzednio  rósł łu b in  i posypyw ał n ią  
pole, gdzie łub in  się nie u d aw ał — w w iększości p rz y ­
padków  cel zosta ł ty m  sposobem  osiągn ięty . Później 
pp . N o b b e  i H i l t n e r  hodow ali sz tuczn ie  czyste  k u l­
tu ry  sam ych b a k te ry i b rodaw kow ych, aby  n iem i szcze­
p ić ziem ię rów nocześn ie z zasiew em  roślin  groszkow ych. 
Te sz tuczne k u ltu ry  puszczono w h an d e l pod nazw ą 
„ N i t r  a g  i n y ‘£, k tó re j są różne g a tu n k i zależnie od ga-
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tu n k u  ro ś lin y , poci ja k ą  j e  u ż y ć  z a m ie rz am y . P rz e k o ­
n a n o  się  bow iem , że  b a te ry i  b ro d a w k o w y c h  j e s t  k i lk a  
o d m ia n  i że je d n e  ro z w i ja ją  n a jle p ie j  n a  k o n ic z y n ie  
in n e  n a  g ro c liu  i tp . — O sk u te c z n o śc i szczep ien ia  z ie ­
m ią  lu b  te m i s z tu c z n e m i k u l tu r a m i  są  z d a n ia  d o tą d  p o ­
dz ie lo n e , co spow odow ało  D ra  E d łe ra  w  J e n ie  do p rz e ­
p ro w a d z e n ia  w  ty m  k ie ru n k u  p rób  p o ró w n a w c z y ch . 
U rz ą d z o n o  z a te m  d o św ia d c z e n ia  w azo n o w e  i  po low e 
p ie rw sz e  z łu b in e m  ż ó łty m , d ru g ie  z 4 -m a in n e m i od­
m ia n a m i łu b in u . Z iem ia  u ż y ta  cło d o św iad czeń  b y ła  ubo­
g ą  w  w ap n o , a le  d o s ta te c z n ie  z a so b n ą  w  p o ta s  k w as  fo s­
fo ro w y  i td . je d n a k o w o : w e  w sz y s tk ic h  w a z o n a c h . 5 w a ­
zon ó w  obsiano  łubineija, do p ię c iu  in n y c h  d an o  ty le ż  
z ia rn  łu b in u , z a p ra w io n y c h  p o d łu g  p rz e p isu  n i tr a g in ą ;  
t r z e c ią  p ią tk ę  z a p ra w io n o  tro c h ą  z iem i łu b in o w e j, sp ro ­
w a d z o n e j u m y śln ie  od D ra  S a l f e l d a  z L in g e n . Z a ­
sian o  w a z o n y  15 k w ie tn ia  i s ta ra n o  się  o z u p e łn ie  j e ­
d n a k o w e  p o s tę p o w a n ie  ze w s z y s tk im i w az o n a m i. P o ' 
w y d z ie le n iu  u sz k o d z o n y c h  p rz y p a d k o w o  w azo n ó w  o trz y ­
m a n o  ś re d n io  z 4 w azo n ó w  n a s tę p u ją c e  p lo n y .

Z ia rn a : S ło m y : B azem :
yr. gr. gr.

beb  sz c z e p ie n ia  . . . .  11.68 41.83 53.51
P o  sz c z e p ie n iu  “n i t r a g in ą "  16.17 46.92 63.09
P o  sz c z e p ie n iu  z ie m ią  łu ­

b in o w ą  ............................. 24.12 59.76 83.88
J e ż e l i  p rz y jm ie m y  p lo n  n a  n ie sz c z e p io n y ch  w ca le  

w a z o n a c h  ró w n y  100 to  o trz y m a m y  c y f ry  p o ró w n aw cze  
w y ra ź n ie j s z e :

Bez Szczepie- n a  N itra -  na ziem i 
n ia  g in ie  łubinow ej

z i a r n a   100 138.44 206.51
s ł o m y ...................................  100 112.17 142.86
r a z e m   100 117.90 156.75

P lo n  z ia rn a  p o w ię k sz y ł się  z a te m  zap o m o cą  N itra -  
g in y  ty lk o  o 38.44%  p rz e z  szczep ien ie  z iem ią  w zró sł 
w ięce j n iż  w  d w ó jn asó b  o 106.51%  i S ło m y  p rz y b y ło
p rz e z  N itr a  g in ę  o 12.17%  p rz e z  szczep ien ie  z iem ią
0 42 .86% . S z c z e p i e n i e  z i e m i ą  b y ło  z a te m  w  ty m  
w y p a d k u  zn a c z n e  sk u te c z n ie jsz e m .

P ra w ie  ró w n o cześn ie  w y k o n a n o  d o św iad czen ie  n a  
p a rc e la c h  p ró b n y c h  n a  g leb ie  g l in ia s te j  z a w ie ra ją c e j t r o ­
chę  w a p n a . — W y s ia n o  4  o d m ia n y  łu b in u  22 k w ie tn ia ,
1 to  n a  je d n y c h  p a sa c h  bez  szc z e p ie n ia , n a  in n y c h  z a ­
szczep io n o  n i t r a g in ą  a n a  p o z o s ta ły c h  z ie m ią  łu b in o w ą . 
W k ró tc e  po w z e jśc iu  łu b in u  z a c z ą ł on  m a rn ie ć  n a  
w sz y s tk ic h  p a rc e la c h  je d n a k o , n a p rz ó d  łu b in  c z a rn y  i 
ż ó łty , p ó źn ie j tro c h ę  n ie b ie sk a  i b ia ła  o d m ia n a  łu b in u  
w ą sk o lis tn e g o . Ż a d n e j ró ż n ic y  m ię d z y  p a rc e la m i j a k ­
k o lw ie k  szczep io n em i a n ie sz c z e p io n em i n ie  d a ło  się 
sk o n s ta to w a ć  — w szęd z ie  p lo n  b y ł b a rd z o  n ik c z e m n y . 
Z  teg o  w n o sić  m o ż n a  to  je d n o , że g leb a  zw ięz ła , z lew a­
ją c a  się ła tw o  o p e w n e j z a w a r to śc i w a p n a  — n ie  od­
p o w ia d a ła  w y m a g a n io m  łu b in ó w  — d a le j : że n ie  k a ż d ą  
z iem ię  p rz e z  szczep ien ie  c z y to  n i t r a g in ą , c zy  z iem ią  
m o żn a  u c z y n ić  z d o ln ą  do ro d z e n ia  łu b in u .

i m n ie j p u lc h n ą ;  ź le  w p ły w a ją  w ogóle  n a  je j  u ro d z a j­
n o ść . N a  ta k ic h  g leb ach , g d y  k o n ieczn ie  d o d a tk u  p o ­
ta s u  p o trz e b a , to  n a le ż y  go d a w a ć  w  fo rm ie  so li sk o n ­
c e n tro w a n y c h  ( ja k  n p . s ia rk a n  p o taso w y ).

Im  g leb a  j e s t  lż e jsz ą  i w ięcej p rz e p u sz c z a ln ą , te rn  
b a rd z ie j u ży c ie  so li p o ta so w y ch  s u r o w y c h  (j a k  k a i-  
n i t ,  k a r n a l l i t ,  s y lv in it  etc?) j e s t  p o lecen ia  g o d n em . 
D z ia ła n ie  ró ż n y c h  dom ieszek , w  ty c h  so lach  z a w a r ty c h , 
n a  z iem i le k k ie j j e s t  k o rz y s tn e .

P o n ie w a ż  n a w o ż e n ie  so lam i p o ta so w em i su ro w em i 
p o w o d u je  ła tw o  w y p łu k a ią ie  w a p n a  z g leb y , z a te m  
u ż y c ie  ic h  obfitsze ta m  ty lk o  m oże m ieć  m ie jsce , g d z ie  
w a p n a  w  g leb ie  je s t  d o s ta te k . T rz e b a  w ięc p iln ie  b a c z y ć  
n a  z a w a rto ść  w a p n a  i  w  ra z ie  p o trz e b y  z a s ila ć  ro le  w a ­
p n e m  p a lo n e m  lu b  d o b ry m  m arg lem .

N a  z a w a rto ść  m a g n e z y i  w  so lach  p o ta so w y c h  
n a le ż y  z w ra c a ć  w i ę k s z ą  u w a g ę  n iż  to  d o ty c h c z a s  
się  d z ia ło . M a g n e z y a  m oże w  w ie lu  r a z a c h  p rz y c z y n ić  
się  b a rd z o  d z ie ln ie  do p o d w y ższen ia  p lonów , zw łaszcza  
p r z y  p ro d u k c y i z ia rn a  — a le  te ż  z d ru g ie j s tro n y  
w  n a d m ia rz e  d o d an a , p o w s trz y m u je  w z ro s t ro ślin .

C zęściow e z a s t ę p s t w o  p o t a s u  p rz e z  sod od­
b y w a  się w  ro ś lin a c h , g d y  sodu  m a ją  d o s ta te k  w  g le ­
b ie  __ to te ż  p rz y  u ż y c iu  so li p o ta so w y c h  su ro w y ch , 
z a w ie ra ją c y c h  ta k ż e  sód, m n ie jsz a  ilosc  potasu^ m oże w y ­
w rz e ć  t a k i  sam  s k u te k  k o rz y s tn y , j a k  ilo ść  w ię k sz a  
w  czy s te j so li p o ta so w e j, g d z ie  so d u  n ie  m a.

Z  te g o  te ż  o s ta tn ie g o  p o w o d u  w y n ik a  _ w p ro s t, ż e  
p o trz e b a  g le b y  j ak ie j ś co do p o t a s u  zimniej sza się, j e- 
ż e li się j ą  n a w o z i s a le tr ą  c h ilijsk ą , k tó ra  do 35%  so d u  
z a w ie ra . Grdy je d n a k  p o trz e b ę  co do a z o tu  z a s p o k a ja  
się  n aw o zem  s ta je n n y m , z ie lo n y m , s ia rk a n e m  a m o n ia k u  
i t .  p . to  w te d y  w  ró w n y c h  z re s z tą  w a ru n k a c h  p o trz e b a  
p o ta s u  w y s tę p u je  z n a czn ie  w y ra ź n ie j n iż  p rz y  n a w o ż e ­
n iu  s a le tr ą  c h ilijsk ą .

Wartość nawozowa soli potasowych.
P ro f . P . W a g n e r  p isze  n a  p o d s ta w ie  św ieży ch  sw o­

ic h  d o św iad czeń  co n a s tę p u je  :
C zęste  i obfite  n a w o ż e n ie  so lam i z a w ie ra j ącem i 

s ó l  k u c h e n n ą  i c h l o r e k  p o t a s u , ^  j e s t  n a  c i ę ż ­
k i e j  z i e m i  n iew łaśc iw em . Sole te  t . j .  c h lo rk i c z y n ią  
zw ię z łą  g leb ę  je sz c z e  z w ię ź le js z ą , n ie p rz e p u sz c z a ln ą

Szczepionka przeciw  za raz ie  pyska i racic.
P a r la m e n t  n ie m ie c k i w y z n a c z y ł k w o tę  20.000 m a ­

re k  n a  cele  b a d a n ia  z a ra z y  p y s k a  i ra c ic  i  w y n a le z ie ­
n ia  środków  z a ra d c z y c h . I s to tn ie  u d a ło  się dw om  c z ło n ­
k o m  k o m isy i u tw o rz o n e j w  ty m  ce lu  p rz e z  r z ą d  n ie ­
m ieck i, z n a le ź ć  ś ro d ek  o c h ro n n y  t . j .  szczep io n k ę , k tóra , 
c h ro n i od z a ra z y  z w ie rz ę ta  n a  p rz e c ią g  je d n e g o  ro k u  
po  z a sz c z ep ie n iu . J a k  c z y ta m y  w^ D eut. L andw . Presse  
D r. L o ffle r  i D r. F ro sc h  p rz e k o n a li  się, że is to ta  z a ra ­
ź liw a  z n a jd u je  się w  ro p ie  p ęc h e rz y k ó w  c h o ry c h  zw ie­
r z ą t  i  ro z m n a ż a  się  w e  k rw i z w ie rz ą t. Z a ra z k a  ■ te g o  
n ie  u d a ło  się  je d n a k  w y k ry ć  p o d  m ik ro sk o p e m  a n i  w y ­
h o d o w ać  w  sz tu c z n e j k u ltu rz e , j a k  in n e  b a k te ry e  cho­
ro b o tw ó rcze , n a to m ia s t  p rz e k o n a n o  się, że m o ż n a  oczy ­
śc ić  l im fę  z p ę c h e rzy k ó w  od z a ra z k a , zap o m o cą  p ize fil-  
t ro w a n ia  p rz e z  sp e c y a ln e  f i l try  do b a k te ry i . L im fa  ta k a  
po  p rz e f il tro w a n iu  n ie  w y w o ły w a ła  ju ż  z a ra ż e n ia  u  in ­
n y c h  z w ie rz ą t. B ad acze  ci p rz e k o n a li  s ię  ro w m ez , o ej 
w a ż n e j b a rd z o  d la  p r a k ty k i  okoliczność, że z a ra ż e n ie  
z w ie rz ą t m oże n a s tą p ić  w e w n ę trz n ą  d ro g ą  p rz e z  p rz e ­
w ó d  p o k a rm o w y . P o łk n ię c ie  z a ra z k a  w  p a sz y  w y w o ły ­
w a ć  w ięc  m oże chorobę.

S zczep io n k a  p rz e c iw  z a ra z ie  j e s t  m ie sz a n in ą  ro p y  
z p ę c h e rz y k ó w  z k rw ią  z w ie rz ą t ch o ry ch . P o  p rz e c h o ­
w a n iu  p rz e z  p e w ie n  czas, m ie sz a n in a  t a  t r a c i  z u p e łn ie  
zdo ln o ść  w y w o ły w a n ia  choroby , a n a to m ia s t  czy n i z w ie -  
r z ę ta  o d p o rn em i n a  p rz e c ią g  je d n e g o  ro k u . M usi byc 
je d n a k  z a s trz y k n ię tą  w  o d p o w ied n ie j ilości, s to su n k o w o  
do w ie lk o śc i i  n a tu r y  zw ie rzęc ia . S tw ie rd zo n o  n a w e t  
f a k t  c iek aw y , że c ie lę ta  u ro d z o n e  z k ro w  szczep io n y ch  
w  c ią g u  trw a n ia  odporności, są  ró w n ież  o d p o rn e  w obec

ZaiaZJ a k  ju ż  d o n o siliśm y  w  je d n y m  z o s ta tn ic h  n ró w  
1898 r., szczep io n k a  t a  z n a jd u je  się  ju z  N iem czech  
w  h a n d lu  p o d  n a z w ą  „ S e ra p h ty n y " . B y łb y  to  bez w ą t­
p ie n ia  d z ie ln y  śro d ek  z w a lc z en ia  z a ra z y , ty le  s t r a t ,  
zw ła sz c z a  u  n as , p o w o d u ją c e j, g d y b y  n ie  z b y t  w y so k a  
c en a  te j  szczep io n k i d o ty ch czas . I lo sc  p o trz e b n a  clo



I

R O L N I K 7

■uodpornienia jednej sztuki o 500 leg. w agi kosztuje 
około 3 mk. (1 z łr /8 0  et.). Pow inna ona być zawsze 
świeżo przygotow aną i daje się przechowyw ać tylko^do 
4 tygodni w chłodnem  i ciemnem miejscu. K . M.

DROBNE W IADOM OŚCI.
Dla przezimowania róż wazonowych w ystarcza 

zupełnie miejsce chłodne o tem peraturze +  1 do 3° R ; 
m ożna je  umieszczać w cieniu po za innem i roślinami, 
byleby wyższa tem pera tu ra  nie powodowała pędzenia 
zawczesnego. Jeżeli się róże (miesięczne i herbaciane) 
staw ia, m iędzy okna podwójne, w pokoju, to  należy wy­
bierać okna południowe i słoneczne, aby pędy powstałe 
zbyt wcześnie, w skutek ciepła nie w yblakły i nie wy­
b u ja ły  zanadto — trzeba jednak  pilnie na to zważać 
by w czasie ciepłych dni i odwilży przew ietrzać okno 
ja k  najczęściej.

Smarowanie drzewek owocowych smoła, mazią, ło­
jem  itp. tłuszczem  aby je  uchronić od zajęcy, jest 
wielce szkodliwem. Przez to zalepia się pory w korze 
drzew ka, w skutek czego kora p rzestaje  funkeyonować 
obumiera, obsycha i odpada powodując nieraz śmierć 
całego drzewka

Wpływ koguta na ilość jaj znoszonych przez kury 
je s t  podług duńskiego hodowcy Pedersena praw ie ża­
den. S taranne i obszerne doświadczenia am erykańskie 
w ykazały, iż k u r y  b e z  k o g u t a  z n o s z ą  o 20 3O°/0
w i ę c e j  j a j  niż zupełnie tak ie  same, taksam o chowa­
ne kury, k tórym  dodawano koguta. "W żadnym  razie 
p rzy  jednej gromadzie ku r trzym ać kilka kogutów nie 
należy. Dotego ja ja  niezapłodnione trzym ają  się, 
zwłaszcza w lecie, dłużej. Rozum ie się samo przez się, 
że ja ja  niezapłodnione tylko na pokarm , ale nie do 
chowu służyć mogą

Z literatury rolniczej.
Nowe pismo poświęcone hodowli drobiu poczęło wy­

chodzić w r. b. w Petersburgu. Jestto miesięcznik „Meżunaro- 
dnyj pticewodnyj żurnał“ wydawany w pięciu językach tj. ro­
syjskim, niemieckim, francuskim, angielskim i włoskim z illu- 
stracyami i tablicami kolorowanemi.

Jubileuszowego dzieła o rolnictwie i leśnictwie austry- 
ackiein w ostatnich 50 latach. Tom I. obejmujący: 1. Prawo­
dawstwo agrarne. 2. Kredyt rolny, 3. Obrót produktami rolni­
czymi i leśnymi, 4. Opodatkowanie rolnictwa i leśnictwa, ma 
wyjść już z początkiem stycznia br.

Frank i Sorauer. Choroby roślinne, wskazówki 
praktyczne dla rolników, w celu poznania chorób i uszko­
dzeń roślin uprawnych i środków zaradczych. Z niemie­
ckiego tłumaczone; wydane staraniem Towarzystwa gospodarskie­
go we Lwowie 1899 r. stron 194 z 6 tablicami barwnemi i li- 
cznemi rycinami w tekście. Cena w oprawie 1*80 zł. dla człon­
ków Towarzystwa gospodarskiego 1 zł.

Wiadomości handlowe.
Ziemiopłody.

L w ó w , 6. s ty c z n ia .  P s z e n ic a  8 2 0 — 9‘20, n a  t e r m in  — •— ,
ży to  7-50— 17-90, n a  t e r m in  — , owies o b roezny  nowy 6-50— 6*75,
ję c z m ie ń  p a s te w n y  5 '6 0 — ti, b r o w a rn ie n y  6-75— 7-50, r z e p a k  10*50— 11, 
g ro ch  p a s t e w n y  6 ' -------6'50, do g o to w a n ia  7------- 9 ’— , w yka  — ' — ; b o ­
b ik  5 '40— 5'60,  h r e e z k a  , k u k u ru d z a  n ow a  5 --------5-25, s t a r a
5-60— 5-90, c h m ie l  za  56 kg ,  60 '------ 8 0 '— , k o n iczy n a  cze rw o n a  4 0 '-------

. 5 5 — , b a ł’a  35 '------ 4 5 — , ty m o tk a  15 '  2 1 '— , sp i r y tu s  p a r i t a s  T a r ­
nopol  g o tow y  16 50— 17'— , n a  t e r m in  15 ’---— 15'50.

N a  ży to  i psz en icę  u spo so b ien ie  lepsze, a  i n n e  p r o d u k t a  bez
zm ian y .

Ceny s p i r y tu s u  w yższe .
B a n k  ro ln ic z y  we L w ow ie .

B y d ło  i  ś w in ie .

B o e lin ia ,  5. s ty c zn ia .  N a  t a r g  zw ierzęcy  spędzono  b y d ł a  294  
k o n i  750,  św iń  600 sz tu k  i  p łaco n o  z a  bydło" 18— 20 z ł . ,  z a  ś w in ie  
32— 36 za  100 kg. żyw ej  w agi .

W ie d e ń , 3. s ty c zn ia .  N a  t a r g  n ie ro g a c iz n y  przyw iez iono  o gó łem  
10.509 sz tu k  św iń ,  m ię d z y  t e m i  5.233 św iń  g a l i c y j sk ic h .  Ceny za  tuczne  
św in ie  w ę g ie r sk ie  od  43 do 45, za  g a l i c y j s k ie  m ło d e  św in ie  o d  35 do 
45 ct.  za  kg. żywej w ag i .

W ie d e ń . 3. s ty c zn ia .  Z t a r g u  n a  byd ło  w St.  M a rx .  N a  d z is ie j ­
szy  t a r g  s p ę d z o n o :  w o łów  g a l i c y j s k i c h  515, w te m  z B u k o w in y  213, 
węgiebsk ieh"  2.066, n ie m ie c k ic h  307 s z t u k ;  n a  t a r g u  k o n tu m a e y jn y m  
z d. 24. g r u d n i a  35 sz tuk .  O gó lny  p r z y  pęd  2.922 w ołów o p a s o w y c h ,  
op rócz  t e g n  b y d ł a  p o ś le d n ie g o  1.260. P ła c o n o  za  w o ły  g a l i c y j sk ie  29 
do 33 zł., p r i m a  do 37 zł ., w y ją tk o w o  do 40 z ł .  Z a  w ę g ie r su ie  28 do 33, 
p r i m a  do 38 z ł .  Z a  b u h a je  pod tu czo n e  25 do 33 z ł .  za  100 k g .  ż y ­
wej  w agi .

Os. B i r n b a u m ,  P r a g e r s t r a s s e  11.

Odpowiedzialny redaktor Dr. Kazimierz Miczyński.
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

OGŁOSZENI
Z dniem 1/13 r. b. wychodzić zaczęło w AYarszawie p i s m o  t y g o ­

d n i o w e ,  i n f o r m a c y j n e  d l a  i n t e r e s ó w  h a n d l o w y c h  z i e m s k i c h  
pod ty tu łem  Okólnik R o ln ic z o - h a n d lo w y .  R edaktor Je rzy  Ryx.

P r o g r a m  : , '
1) Ogólne u w a g i  o c h w i lo w y m  s ta n ie  h a n d l u  p ro d u k tó w  r o ln y c h  ( a r t y k u ł  w s tę p n y ) ;  2) Ceny 

r ó ż n y c h  p r o d u k tó w  ro ln y c h  t a k  z r y n k ó w  k r a jo w y c h ,  j a k  i z a g r a n i c z n y c h ;  3) I n f o r m rey e  do ceł , 
t a r y f ,  p r e m i i ,  r o z p o rz ą d z e ń  h a n d lo w y c h  i tp . ;  4)  A r t y k u ł y  t r e ś c i  h an d lo w o - ro ln e j  i  o g o ln o - ro ln ie z o -  
h o d o m la n e j ;  5) S p ra w o z d a n ie  z ż y c ia  zw iązk o w eg o  r o l n e g o ;  6) O d p o w ie d z i  r e d a k e y i ; 7) R e k la m y

P renum erata  wynosi rb. 4 rocznie wraz z przesyłką, półrocznie rb. 2, za g ra­
n icą  całorocznie rb. 5

Redakcya i adm in is trac ja  W a rsz a w a ,  ul. Hoża Nr. 19.

Zaproszenie do przedpłaty na „ Ziemianina

ga łęz iom p r z e m y s łu
cie
czn y m ,  w ie j s k im ,  . . . . . . --------- ±---------- „ ------------------------  -

w ego r o z p o c z y n a  z N o w y m  R o k ie m  1899 —  14 ro k  i s t n i e n i a .  D o  k o ła  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  n a le ż ą  
n a j lepsze  s i ły  n a s z y c h  p r a k ty c z n y c h  i  n a u k o w o  w y k s z ta łc o n y c h  g o sp o d a rz y  i  p i s a r z y  ro ln ic zy ch .  
P r z y  „ Z ie m ia n in ie 11 w y c h o d z ą  t r z y  b e z p ła t n e  d o d a tk i ,  a  m ia n o w ic i e :  1) R o c z n ik  W alnego  Z e ­
b r a n i a  G entr .  T ow . Gosp. W .  "Ks. P o z n a ń s k ie m ,  z a w ie r a ją c y  r o z p ra w y  i odezwy w y g ło sz o n e  n a  
t e m ż e  W a ln e tn  Z e b ra n iu ,  or.iz n a  w y k ła d a c h  n a u k o w y o h  d la  u r z ę d n ik ó w  g o s p o d a rc z y c h ;  2)  P r z e ­
g l ą d  p s z c z e ln ie z y “ p ism o m ie s i ę c z n e ;  3) „Ogród  j a k o  ź ród ło  d o c h o d u ' ,  p rzez  A . H u b a s z e w s k ie g o ,  
k tó re g o  23-ci a rk u sz  ju ż  w yszed ł .  N o w i  c a ło r o c z n i  p r e n u m e r a t o m  wie o t r z y m a ją  n a  ż ą d a n ie  w yszłe  
d o t ą d  a r k u s z e  tej p r a c y  za  d o p ł a t ą  1 z ł r .  _ _ .

P r e n u m e r a t a  r o c z n ie  p r z e s y ła n a  w p ro s t  do R e d a k e y i  ŵ  P o z n a n iu ,  u l .  P ó l  w ie j s k a  1. 5 
1 -sz e  p ią tr o  w yn o s i  w łączn ie  p r z e s y łk i  ro c z n ie  6 z ł . ,  p ó ł r o c z n ie  3 z ł .  M o ż n a  tak że  w  A u s t r y i  
zap isy w ać  Z ie m im n in a  p rzez  pocztę .

Redakcya  „ZIEMIANINA11 w  Poznaniu,
ul .  P ó łw ie j s k a  1. 5. I - s z e  p ię tro .

dministrator dóbr z W. K s.  P o z n a ń s k ie g o  sz uka  
z d n ie m  1. k w ie tn i a  1899 p osa dy  do sa m o ­

dz ie ln eg o  z a r z ą d u  w iększym  k o m p lek se m  l iczy  
l a t  40. żonaty ,  teo re ty czn ie  j p r a k ty c z n ie  w y ­
k s z ta łc o n y ,  d o św ia d c z o n y  w  w sze lk ich  g a łę z i a c h  
ro ln ic z y c h ,  g o rz e ln ic tw ie  — z s k u te c z n y m  u ży ­
ciem  s z tu c z n y c h  naw ozów  o b e z n a n y ,  h o w ie  i n ­
w e n ta r z a  r a c y o n a ln e g o ,  od p aszan ie  tegoż,  p ł a n -  
ta e y i  b u r a k ó w  cukrow ych ,  b u e h a l t e r y i ,  obecn ie  
w m ie j s c u  n i e w y p o w ie d z ia n y m ,  z a r z ą d z a j ą c y  
d o b ra m i  J W .  h r .  K o n s ta n t e g o  Ż ó łtow sk iego  w 
S łu p a c h  l a t  7. n a  co s łu ż y  w szech  u z n a n ą  re k o -  
m en d acy ą -  O fe r ty  ad re so w a ć  p ro sz ę  p a n  S t e f a ­
n ia k ,  a d m i n i s t r a t o r  dólir J W .  hr .  K .  Ż ó ł to w ­
skiego,  S łu p y  p. K ey n ie ,  o bw ód  B y d g o s z c z  — 
P ru s y .

Centryfuga używana
sy s tem u  Lehfeldt i Lentsch t a n io  do s p r z e d a n i a  

Z a r z a d  dóbr  H ru sz ó w .

R u d olf Mayerhoffer w C heb ie  S z k o ła  r o ln ic z a  
** w  Czechach  d o s ta rc z a  j e d y n i e  i m p o r t o w a n y c h  
o r y g in a ln y c h  ow iec  r a s y  m lecznej w schodnio fr y ­
zyjsk iej. J e s t to  r a s a  n a jp o ży teczn ie js za  ze w s z y s t ­
k ic h  is tn ie ją c y c h .  Od 12 l a t  t y s ią c e  im p o r to w a n o  
do A u s try i .  N a j le p s z e  św ia d ec tw a .
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Amerykańskie patentowane

Ł ańcuchy stalowe bez spajania

Więcej niż podwójna wytrzymałość w porówna­
niu do łańcuchów spajanych. Mocniejsze, lżejsze 

i  tańsze  niż jakiekolwiek inne łańcuchy.

Świadectwa i cenniki gratis.

Towarzystwo akcyjne „ST A H L W EK K E  WEIS-
SEN FELS“ przedtem G oppinger  i Sp., Weissen-

fe ls  w Krain ie  górnej.

Można dostać w każdym większym handlu 
żelaznym.

Najlepszy proszek dla bydła
jest

Bartelsa wapno do paszenia
strzeże od lizania i gryzienia drzewa, od zmięk­
czenia kości, od schudnięcia, pobudza apetyt, 
wzmacnia trawienie, podwyższa mleczność, dodaje 

siły pociągowej, wyrabia jędrnośe mięsa itd.

dla każdego bydła nieodzowny
opis na żądanie bezpłatnie,

5  kilo na próbę I fi. foco Wiedeń

M. B A R T E L S  &  C om p .
Wiedeń X. Keplergasse 20.

Główny skład nasftaili roślin

Jana Stachie wicza
*

Lwów pl. św. Ducha ul. Teatralna L. 8. 
poleca całkiem świeżego zbioru

nasiona jarzyn, kwiatów, t ra w ,  roślin 
pastewnych, koniczyny krajowej i o ry ­
ginalnej lucerny francuskie j,  nasiona 

leśne, krzewów itp.
Zamówienia z prowinc-yi wykonują się 

oowrotnie.
Cenniki na żadanio franco.

Automatyczne łapki
na szczury . . .  2 zł.
na myszy . . . . 1 zł. 20 ct.

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastaw iają się automatycznie. — 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem.
M. FEITH, Wiedeń II., Taborstrasse l l |b .

Dla towarzystw rolniczych

Stowarzyszeń Baiffeisena
najlepiej polecone i absolutnie ogniotrwałe

z dawna renomowanej

Fabryki Kas „M. Adlersfliigel* 
w  Wiedniu I. Franz Josephs Quai 13.

D ostaw cy dla kas Raiffeisenowskich 
na  ca łą  A ustryę. 33—52

Ogłoszenie stanówki.p s
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An wił, pełnej krwi arabsk ie j, po P ad iszah , od Anusy, 
164 cm. wysoki, sprowadzony w roku bieżącym 
z stado Króla Wiirtemberskiego w Weil.

Taksa 50 zł. Boks dla klaczy dziennie 50 ct.

Do sprzedania

m ś
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Latarnie naftowe i gospodarcze
po zł. 2'40

Latarnie te sil­
ne doskonale zbu­
dowane są bez- 
przecznie najle­
psze ze wszyst­
kich dotychczas 
istniejących. — 
Dają światło ja ­
sne i regular­
ne, odpowiadając 
wszelkim wyma­
ganiom.
Pochodnie na­
ftowe zł. 2'50 
wahadłowe zł.

8 - ~

Dzwony na sygnaturki metalowe 
w różnych wielkościach klg zł. D90. 

Wszelkie przybory gospodarcze 
poleca

ANTONI HALSKI
Handel żelazny Lwów pl. Marjaeki 1. 9.

W ju b i leu szon y m  r o ­
ku 1 8 9 8  w  A u str y i  

c z t e r y  n a j w y ż s z e  
p a ń s t w o w e  od z n a­

c z e n i a .

Znane na ca łym  śwtecie-

Alfa
S ep aratory

są najlepszemi 
maszynami do od­

dzielania śmietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich wielkościach (70 do 1800 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie. 
Przeszło 150.000 sztuk na całym świecie.

Najtańszy sposób najlepszego zużytkowania mleka. 
Kompletne nrzędzenia mleczarń.

Naczynia do transportu mleka
ze stalowej blachy, 
z nowem zam knię­

ciem.

Pachowe ońiaśnienia i  rady.
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Herold, W ałach gniady bez odmiany, 5 lat, 168 cm. wy 
soki, po Crans, pełnej krwi angielskiej, od Simony 
pełnej krwi arabskiej z stada w Biało - Cerkwi, f|§ 
wyjeżdżony pod wierzch, bardzo spokojny.

Cena 900 zł.

Bliższych wyjaśnień udzieli Zarząd s ta d a  W Piwodzie, sta- 
cya kolei J aros ła w , poczta Wiązownica.
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Wiedeń I., S chw ar-  
zenbergs tra sse  Nr. 3.

Budapeszt, Erzsebet- 
Kórut 45.

w ea- 
w każdej

l / u k u r u d z ę ,  g r y s ,  j ę c z m ie ń  oraz i w ę g le  
łych wagonach, a n y ż  dla gorzelń w 

ilości dostarcza

Dom handlowy dla rolnictwa i prze 
m ysłu  w e  Lwowie,

pasaż Hausmana 1. 5.

Z drukarni i litografii P il le ra  i Sp. we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 3.


